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ZASADZKI NA 
BYtEGO MIĘŻA 

.BYIA KOBIDĄ MOJEGO bc1A• - od piątku w Szapie 

•••••••••••• 

' 
om rozwiódł się sześć 
lat temu i nie ma zamia­
ru wiązać się z nikim na 
stałe. Dużo pracuje, jest 

wz~ętym pisarzem powieści bul­
warowych. Nie unika flirtów, tym 
bardziej że kobiety same lgną do 
niego. 

Pewnego wieczoru, gdy oczeku­
je kolejnego obiektu swoich west­
chnień, w drzwiach staje Frankie, 
jego była żona. Tom jest zaskoczo­
ny - po ich burzliwym rozwodzie 
ni~ miał od niej żadnych wiadomo­
ści. Frankie jest w siódmym miesią­
cu ciąży, porzucił ją przyjaciel. Jest 
bez grosza i bez dachu nad głową ... 

Rozpoczyna się „sezon ogórko­
wy", repertuar teatrów wyraźnie 
się skurczył, tymczasem na Scenie 
Prezentacje - premiera. W pier­
wszej połowie lipca i pod koniec 
sierpnia na małej scenie w tzw. 
Szopie będzie można zobaczyć 
sztukę ,,Była kobietą mego życia" 
francuskiej autorki Josiane Bala­
sko w reżyserii Romualda Szejda. 

Josiane Balasko jest aktorką, pi­
sze dramaty, scenariusze filmowe 
i reżyseruje. Kiedy wystawiła tę 
sztukę we Francji, spektakl przez 
kilka lat nie schodził z afisza. W 
roli Frankie wystąpiła znana ak­
torka Jane Birkin. W polskiej pra­
premierze sztuki zobaczymy: Mał­
gorzatę Pieńkowską (Frankie) 
i Macieja Robakiewicza w roli To­
ma oraz Renatę Dancewicz i Mar­
ka Włodarczyka, zeszłorocznego 
absolwenta Akademii Teatralnej, 
który na Scenie Prezentacje debiu­
tował w ,,Kobiecie bez znaczenia". 

- ,,Była kobietą mojego życia" 
opowiada o tym, jak czasem trud-

Renata Dancewicz i Piotr Robakiewicz 

no jest się nam przyznać, że po­
pełniliśmy błąd. Frankie i Tom 
chcą wrócić do siebie, ale nieła­
two im przekroczyć próg, który sa­
mi stworzyli. Nie potrafią powie­
dzieć wprost, co myślą, co czują. 
Walczą o siebie poprzez różne za­
sadzki - opowiada reżyser. 

Spektakl grany będzie w Szopie, 
niewielkiej salce naprzeciwko 
głównej sceny. Jest tam barek, 
drewniane ławy, pamiątkowe fo­
tografie. - Takie kluby-kawiarnie 
teatralne są popularne w Paryżu. 
Widzowie podczas przedstawie­
nia mogą pić herbatę, wino, a jed­
nocześnie właśnie tu, grając tak 
blisko publiczności, mamy szansę 
intymnej rozmowy, możemy po­
ruszać tematy delikatniejsze. Mo­
żemy mówić do widza szeptem. 

DoROTA WYŻYŃSKA 
Scenografia - Marcin Stajewski, 
kostiumy - Ewa 7.aborowska. 
Przekład sztuki~ Katarzyna Skawina. 
Premiera w piątek o godz. 20 


